
LW . 4964/1909. We Lwowie, dnia 11. października 1909.

Aleg 667 ;

Sprawozdanie
Komisyi prawniczej o sprawozdaniu z czynności departamentu VI. Wydziału 

krajowego za czas od 1. maja 1908 do 30. czerwca 1909.

Wysoki Sejmie!

Uchwałą z dnia 16. września 1909. Ls. 3286. przekazał W ysoki Sejm spra
wozdanie W ydziału krajowego z czynności departam entu VI. Komisyi prawniczej, 
która po jego zdadaniu przedkłada poniżej swoje uw agi i wnioski.

Zanim komisya przystąpi do omawiania poszczególnych działów departa
m entu VI., stwierdzić musi, że do zakresu czynności tego departam entu przybyły 
w ostatnich czasach spraw y ubezpieczenia pensyjnego funkcyonaryuszów krajowych, 
wedle ustaw y z 16. grudnia 1906. dz. u. p. Nr. 1/907, nadto spraw y rewersów de- 
molacyjnych, rejonów zakazu budowlanego i rejonów prochownianych, skutkiem 
czego czynności departam entu tego znacznie wzrosły. Mimo to przy tych samych 
siłach konceptowych, czynności departam entu  VI. idą zupełnie prawidłowo tak, że 
kom isya praw nicza skonstantow ać musi, iż wszystkie spraw y departam entu  tego 
należycie i bez o p ó ź n ie ra  są załatw ione.

Spraw y departam entu  VI. rozpadają się na następujące działy:
1. spraw y terytoryalne,
2. spraw y żandarm eryi,
3. spraw y propinacyjne,
4. spraw y szupasowe,
5. spraw y fundacyjne,
6. spraw y utrzym yw ania i wychowywania ubogich sierot, tudzież dzieci 

opuszczonych i zaniedbanych, lub na zaniedbanie narażonych,
7. spraw y założenia osady poprawczej dla nieletnich przestępców,
8. spraw y rewersów demolacyjnych, rejonów z a k a z u  budowlanego i rejonów 

prochownianych,
9. spraw y s ta tu tu  krajowego,
10. sprawy tyczące się ustaw odaw stw a cywilnego lub karnego,
11. spraw y tyczące się podatków i należytości,
12. spraw y urzędów gm innych rozjemczych,
13. spraw y ubezpieczenia pensyjnego niektórych funkcyonaryuszów k ra 

jowych,
14. spraw y dotyczące zapomóg i subwencyi.
ad 1). Działowi tem u szczególniejszą należy poświęcić uwagę, rozchodzi się 

bowiem o to, że dział ten obejm uje spraw y dotyczące tworzenia w kraju nowych
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sądów obwodowych i powiatowych, wydzielania pojedynczych gmin z okręgów po
szczególnych sądów i przydzielenia ich do innych, słowem rozchodzi się w danym  
wypadku o ułatw ianie wym iaru sprawiedliwości, który w stosunku do innych k ra
jów koronnych bardzo wiele do życzenia pozostawia.

Z licznych wniosków poselskich samoistnych, oraz z licznych petycyj rok 
rocznie do W ysokiego Sejmu wnoszonych wynika, że sądownictwo w k raju  nie jest 
należycie przez Państwo popierane, źe poszczególne sądy tak  krajow e i obwodowe, 
jakoteż i powiatowe zbyt szerokie obejm ują okręgi, źe siły sędziowskie nie odpo
w iadają ilości ludności i ilości spraw do sądów wpływ ających, źe w skutek rozle
głości okręgów sądowych, ludność narażaną bywa na znaczne koszta z podróżami 
do sądów połączone, a bardzo często na znaczne szkody i s tra ty  stąd pochodzące, 
że strony na oznaczoną godzinę w sądzie jaw ić się nie mogą, co za sobą pociąga 
bardzo często zaoczności, które nową procedurą sądową ściśle unormowane zostały.

Złemu w tych kierunkach stara ł się W ysoki Sejm zapobiedz w ten sposób, 
źe za pośrednictwem  W ydziału krajowego i władz kom petentnych badał potrzeby 
ludności w dziale wym iaru sprawiedliwości, a przyszedłszy do przeświadczenia
0 konieczności zakładania nowych sądów, w zyw ał od szeregu la t c. k. Rząd o za
kładanie nowych sądów tak  obwodowych jakoteż i powiatowych. N iestety, doświad
czenie pouczyło, że wezwania po najw iększej części pozostały na papierze, a c. k. 
rząd bądź na wezwania te wcale nie odpowiadał, bądź też odpowiadając, żądał 
dalszych dochodzeń, które się w dziesiątki la t rozciągają, a w bardzo znikomej 
części wezwaniom Sejmu zadość czynił.

Tymczasem ludność nie stoi w miejscu, przybytek jej jes t znaczny, mnożą 
się z każdą chwilą interesa i spraw y, z tern łączy się konieczność dogodniejszego
1 szybszego w ym iaru sprawiedliwości, pomnożenia ilości sił sędziowskich oraz po
trzebnego przy w ym iarze sprawiedliwości personalu, a c. k. Rząd ja k  wyżej n a d 
mieniono, nie spieszy się z kreowaniem  nowych przybytków  sprawiedliwości, zaczem 
konsekwentnie iść musi opóźnianie się wym iaru sprawiedliwości, przeciążanie sił 
sędziowskich, co znowu powoduje w ystępyw anie urzędników sędziowskich ze służby 
rządowej i przenoszenie się ich do zawodów wolnych. Ta okoliczność powoduje 
także i to, źe bardzo niewielu ukończonych praw ników poświęca się służbie sądo
wej, a mimo, że dla skom pletow ania sił sędziowskich wiele posad jes t otw artych, 
brak je s t ludzi, którzy by posady te obejmowali.

Stąd pochodzi, źe ukończeni słuchacze praw  po 2 lub 3 latach otrzym ują 
posady samoistnych sędziów, którym  brak  ru tyny , a skutkiem  tego właśnie dla 
braku tej ru tyny  i odpowiedniego doświadczenia bez winy dotyczących osób w y
m iar sprawiedliwości cierpieć musi.

Najlepszym  dowodem, źe tak  jest, jes t tegoroczny okólnik Prezydyum  c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, skierowany do izb adwokackich, w myśl 
którego Prezydyum  to zachęca adwokatów i kandydatów  adwokackich, ażeby 
o posady sędziowskie się ubiegali.

Jak  długo taki stan  istnieć będzie, a istnieć nie powinien, bo to nie leży 
ani w interesie rządu, a tern mniej w interesie ludności, tak  długo o prawidłowym  
wymiarze sprawiedliwości mowy być nie może.

W zeszłorocznem spraw ozdaniu Komisyi prawniczej, dom agała się ta  Ko- 
misya uchw ały sejmowej wezwania do rządu, aby c. k. rząd zarządził bezzwłoczne 
otwarcie Sądu obwodowego w Czortkowie, aby następnie ja k  najspieszniej kreował 
Sądy obwodowe w Białej, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, Jarosław iu i Żółkwi, tu 
dzież sądy powiatowe w Baranowie, M ajdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jeziorzanach, 
K rasnej, Podkam ieniu, Strzeliskach nowych, TJścierykach Zawałowie, wreszcie aby
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zbadał, czy zachodzi potrzeba utworzenia Sądów powiatowych w Kozłowie i Ma
giero wie.

Sejm zgodnie z wnioskiem Korni,syi praw niczej powziął uchwałę na posie
dzeniu z 7. października 1908, atoli c, k. Rząd zaledwie w małej części wezwaniu 
tem u zadość uczynił, bowiem Prezydyum  c. k. N am iestnictw a pismem z 22. lipca 
1909 zawiadomiło W ydział krajowy, źe rozporządzeniem  M inisterstw a sprawiedli
wości z 25. czerwca 1909 otwarto w okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego we 
Lwowie, nowy Sąd obwodowy z siedzibą w Jarosław iu, dla powiatów sądowych 
Jarosław , Próchnik, Radym no i Sieniawa, należących do okręgu c. k. Sądu obwo
dowego w Przem yślu, tudzież dla powiatów sądowych Cieszanów i Lubaczów, n a 
leżących do okręgu Sądu krajowego we Lwowie.

Nadto w skutek wezwań W ysokiego Sejmu, otw arte zostały Sądy powiatowe 
w R udniku i Krasnej.

Te są od szeregu lat zdobycze, k raju  na polu sądownictwa, a jak  wyżej 
nadmieniono, wobec wzrostu ludności, oraz wzrostu spraw i interesów, napływ ają 
żądania ze wszech stron o kreowanie nowych sądów, to też zdaniem Komisyi p ra 
wniczej, należy się z całym naciskiem domagać od c. k. Rządu, ażeby nowe sądy 
otw ierał i s tara ł się usilnie o pomnożenie sił sędziowskich, bo inaczej sądownictwo 
zejść będzie musiało do najniższego poziomu, a tego, ja k  sądzić należy, ani P ań 
stwo, ani kraj życzyć sobie nie może.

Z pomiędzy petycyj o utworzenie nowych sądów, przj-toczyć należy pe- 
tycyę gm. Husaków, gm Zakopane, wnioski o utworzenie sądu pow. w Chorostkowie, 
Ujściu zielonem i w Jaryczowie, z których przeważnie wszystkie nie doczekały się 
załatw ienia, a dotyczące dochodzenia są w toku, z wyjątkiem  wniosku o utw orze
niu sądu w Jaryczow ie, co do którego już  w roku 1895 Prezydyum  c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie wyraziło opinię, że należy otworzyć Sąd pow. 
w Jaryczowie, którą to opinię w roku 1905 powtórzyło, atoli Ministerstwo spra
wiedliwości oświadczyło, że nie może projektować obecnie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Jaryczowie.

Co dotyczy utw orzenia sądów powiatowych w m iasteczkach Kozłowie i Ma- 
gierowie, to dochodzenia potrzebne przeprowadzone zostały, jednak  c. k. P rezy
dyum Nam iestnictwa pismem z 1. lipca 1909 zawiadomiło W ydział krajowy, że do
piero sprawozdaniem z 2. kw ietnia 1909 podało do wiadomości M inisterstwa spra
wiedliwości rezolucyę W ysokiego Sejmu z 7. października 1908, w skutek czego brak 
na nią dotychczas odpowiedzi.

Petycye i wnioski o wydzielenie pojedynczych miejscowości z poszczegól
nych okręgów sądowych i przydzielenie ich do innych okręgów sądowych, wskutek 
dotyczących uchwał W ysokiego Sejmu, załatw ione zostały w ten  sposób, ze W y
dział krajow y prow adził odpowiednie dochodzenia, w niektórych sprawach je  po
kończył, zaś w niektórych są one jeszcze w toku. W  szczególności w sprawie pe- 
tycyi gm iny Arłamowska Wola, o wydzielenie z okręgu Sądu powiat, w Sądowej 
W iszni, a przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego w Mościskach, ak ta  całe dnia 
27. kw ietnia 1909 przedłożone zostały przez Prezydyum  c. k. N am iestnictw a Mini
sterstw u spraw wew nętrznych do ostatecznego załatw ienia.

Petycye gm in Demeszkowce, Dryszczów, Krasna, Bełejówr o wydzielenie 
poszczególnych miejscowości, wraz z odnośnemi dochodzeniami, przedłożone zostały 
również Prezydyum  c. k. N am iestnictw a do ostatecznego załatw ienia, zaś petycye 
gmin Postołówka, Sapohów, Zaborze i W ulka mazowiecka, Budki nieznanowskie, 
Mistyce i Sanniki, przedłożone zostały W ysokiemu Sejmowi osobnemi sprawozda
niam i wraz z odpowiednimi wnioskami. *
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W  tym  dziale, ja k  ze spraw ozdania W ydziału krajowego i z dotyczących 
aktów się okazuje, wszystko z całą ścisłością przeprowadzonem  zostało, a życzyć 
sobie tylko należy, aby c. k. Rząd większą opieką sądownictwo galicyjskie otoczyć 
zechciał, co niew ątpliw ie w pierwszej linii w jego leży interesie.

ad Z). Spraw y żandarm eryi.
Na posiedzeniu z 7. października 1908 wezwał W ysoki Sejm c. k. Rząd, 

aby przy zakupnie przedmiotów dla żandarm eryi potrzebnych, uwzględniał wyłącz
nie przem ysł krajow y, aby przedłożył pro jek t zm iany dotychczasowej ustaw y 
o kw aterunkach c. k. żandarm eryi w tym duchu, aby koszta tego kw aterunku po
noszone były przez skarb państw a, wreszcie, aby wprowadził język  polski w urzędo
waniu c. k. żandarm eryi w kraju . W  spraw ozdaniu W ydziału krajowego czytam y 
ustęp tej treści: „stan spraw y od przeszłego sprawozdania W ydziału krajowego 
żadnej nie uległ zm ianie“.

Komisya prawnicza, a niew ątpliw ie wszyscy członkowie Sejmu przykrego 
doznać musieli rozczarowania, z powodu, żo c. k. Jtząd nie uważał za stosowne 
w tej mierze dać jakiejkolw iek odpowiedzi na zupełnie słuszne i wielokrotnie po
w tarzane postulaty, jeżeli bowiem Sejm, jako czynnik powołany do strzeżenia praw 
w kraju, domaga się czegoś, ja k  zaopatryw ania żandarm eryi w bieliznę i inne 
przedmioty, wytworzone w kraju, jeżeli domaga się zmiany ustaw y kwaterunkow ej, 
która niewłaściwie kraj obciąża, wprowadzenia języka polskiego, k tóry  jest urzę
dowym we wszystkich władzach, to niew ątpliw ie m usiał odczuć konieczną potrzebę 
tego wszystkiego, a m usiał i stanąć w obronie interesów kraju, to obowiązkiem 
było c. k. Rządu, albo do żądania Sejmu się przychylić, albo też podać przyczyny, 
dla których tego niema zrobić zamiaru, a tem samem  umożliwić Sejmowi drogę 
właściwego i godności jego  odpowiadającego postąpienia.

Wobec tego, zdaniem Komisyi praw niczej, należy ponowić z naciskiem po
przednie wezwanie do rządu w tym  celu, aby słuszne postulały k raju  uwzględnio
nymi zostały.

Już  w zeszłorocznem spraw ozdaniu W ydziału krajowego podniesiono, że 
komenda żandarm eryi we Lwowie domaga się przybudow y nowego skrzydła do 
gm achu żandarm eryi, i sprawę tę nieustannie przypom ina.

W edle przybliżonego kosztorysu budowa ta kosztowaćby musiała około 
550.000 E , co pociągnęłoby znaczny w ydatek dla kraju , dlatego też W ydział k ra
jow y w tej mierze żadnych nie powziął postanowień. Ponieważ jednak  sprawa 
każda, raz zakończoną być musi, przeto wskazanemby było, aby W ydział krajowy 
powziął ostateczne postanowienie i na najbliższej sesji sejmowej z odpowiednimi 
w ystąpił wnioskami. W szelkie zarządzenia adm inistracyjne, dotyczące żandarm eryi 
jako odpowiednie, pomija komisya milczeniem, ja k  również nie wdaje się w ocenę 
prelim inarza, bo ten będzie przedmiotem obrad innej komisyi.

ad 3). Spraw y propinacyjne.
W edle przedstawionego w spraw ozdaniu W ydziału krajow ego zestawienia 

funduszów propinacyjnych 37 miast, przyszła Komisya praw nicza do przeświad
czenia, że fundusz ten należycie jes t prowadzony i odpowiednio oprocentowany, 
a ponieważ zamknięcie rachunków  i prelim inarz funduszów propinacyjnych pod
padają badaniu innej Komisyi, dlatego Kom isya praw nicza do tych uwag się 
ogranicza.

ad 4). Spraw y szupasowe.
Co do spraw szopasowych W ydział krajow y poczynił konieczne zarządzenia, 

które stanowi rzeczy odpowiadają, dlatego też komisya praw nicza w tym względzie 
tak  z zapatryw aniam i W ydziału krajowego jakoteż i jego  zarządzeniam i się zgadza.
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ad 5). Spraw y fundacyjne:
Pod zarządem  W ydziału krajowego, je s t  galicyjska fundacya inwalidów, 

pochodząca z la t 1813 —1815, co do której c. k. Nam iestnictwo pod dniem 23. 
•kw ietnia 1908 zatw ierdziło dotyczący akt fundacyjny, a następnie dnia 22. m aja 

1908 wydało W ydziałowi krajowem u w zarząd m ajątek  tej fundacyi wynoszący 
obecnie:

a) w elektach w inkulowanych . . . . .  233.000 K — h
b) w gotówce . . . . . . . . _______ 67 „ 43 „

Razem  . . . 233.067 K 43 h
Z fundacyi tej korzysta 73 inwalidów wojskowyeh, którzy pobierają 

roczne wsparcia dożywotnie po 60 K w ratach  miesięcznych z dołu.
Dalej istnieje galicyjski fundusz inwalidów z r. 1866, z którego to fun

duszu pobiera roczne wsparcie dożywotnie 58 inwalidów wojskowych po 50 Kor.
a jeden  inwalida 60 Kor. Następnie istnieje fundusz ku wspieraniu skaleczonych 
w wojnie w roku 1866 żołnierzy, fundacya imieniem Najjaśniejzzego Pana dla 
utrzym yw ania kształcących' się w wyższych zakładach wojskowych, fundacya ś. p. 
Józefa Kosvitzkego dla poprawionych złoczyńców wypuszczonych z domu karnego 
w Krakowie, fundacya tow arzystw a ubezpieczeń na życie i ren tę  „A nker“ we 
W iedniu. M ajątkiem tych  fundacyj, zarządza W ydział krajowy odpowiednio i zgodnie 
z aktam i fundacyjnym i, dlatego też wszelkie w tym  względzie uw agi odpadają.

ad 6). Spraw y utrzym yw ania i wychowania ubogich sierót tudzież dzieci 
opuszczonych i zaniedbanych lub narażonych na zan iedban ie :

Opieką nad sierotami tudzież nad dziećmi opuszczonemi, zaniedbanem i lub 
na zaniedbanie narażonem i zajm uje się od szeregu la t społeczeństwo przez two
rzenie pryw atnych  zakładów, ochronek i t. p., które przew ażnie dobroczynnością 
publiczną żyły a niejednokrotnie otrzym yw ały subwencye tak  z kraju  jak  i z innych 
insty tucyj. Akcya w tym  kierunku i w takiej mierze okazała się bardzo niedo
stateczną, to też W ysoki Sejm za ją ł się tą  sprawą i wydał szereg zarządzeń 
i uchw ał skierowanych do W ydziału krajowego, a to uchwał do uregulow ania sprawy 
sierót i dzieci opuszczonych skierowanych.

W  wykonaniu uchw ał sejmowych, a w szczególności uchwały z 17/10 1908 
c. k. rząd przedłożył pro jek t ustaw y państw owej o wychowaniu nieletnich dzieci 
i osób zaniedbanych (G esetzentw urf iiber die Fursorgeerziehung). Nadto w myśl 
uchw ały Sejmu z 17/10 1908 wezwano rząd, aby już  w r. 1909 przedłożył Radzie 
państw a projekt ustawy, mocą której kasy sieroce zbiorowe przekazyw ałyby krajom  
na cele wychowania dzieci bez opieki, zaniedbanych i na zaniedbanie narażonych, 
całkow itą sumę nadwyżek z obrotu, jak ie  w ypadną z końcem roku 1910 i lat n a 
stępnych, zatrzym ując tylko odpowiednią rezerwę.

« Tą samą uchwałą polecił W ysoki Sejm W ydziałowi krajowemu, aby nie
zwłocznie wziął pod rozwagę utworzenie przynajm niej dwóch zakładów sierocych, 
ażeby wziął także pod rozwagę zakładanie powiatowych schronisk sierocych i w tym  
celu porozum_ał się z W ydziałam i powiatowymi i obmyślił środki finansowe, z któ- 
rychby koszta założenia i u trzym ania  takich zakładów m ogły być pokryte.

Ja k  już  nadmieniono, rząd przedłożył pro jek t ustaw y o wychowaniu dzieci 
zaniedbanych, który  jako całe społeczeństwo obchodzący niew ątpliw ie ustaw ą się 
stanie. W edle p ro jek tu  tego koszta utrzym yw ania zakładów na zasadzie takiej 
ustaw y, ponosić będą rząd, kraj i gminy.

Z tego powodu W ydział krajow y w strzym ał się z wnioskami co do pro
jek tu  założenia dwóch zakładów krajowych, bo nie można przewidzieć, jak ie  cię
żary spadną na kraj po wejścia w ż^cie powyższej ustaw y państwowej. Ponadto
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oddawanie przez rząd części nadwyżek z obrotów kas sierocych, który to fundusz 
jes t dziś jedynym  na utrzym anie sierót i zaniedbanych dzieci przeznaczonym, 
kończy się z rokiem 1910, a niewiadomo, jak  po tym  roku rząd postanowi, w skutek 
czego cała spraw a je s t w zawieszeniu i nie można na pewne przewidzieć, do jakich 
rozmiarów dojśćby m usiał w ydatek k raju  w tym  kierunku.

W  w ykonaniu polecenia W ysokiego Sejmu, W ydział krajow y w czerwcu 
1909 r. zebrał konferencyę rad powiatowych celem naradzenia się co do myśli za
kładania powiatowych schronisk sierocych. K onferer.cya delegatów oświadczyła się 
wprawdzie za wprowadzeniem w życie po powiatach schronisk, nie mogła atoli dać 
podstaw do oceny, czy i w jakiej wysokości powiaty przyczyniać się będą mogły 
do zakładania tego rodzaju schronisk, dlatego byłoby zdaje się rzeczą korzystną, 
ażeby w tym  kierunku zasięgnąć można było odpowiednich wiadomości ze strony 
rad powiatowych.

Z tego wszystkiego wynika, że W ydział krajow y stosując się do uchwał 
W ysokiego Sejmu, nie spuszcza z oka tej tak  ważnej spraw y opieki nad siero
tam i i dziećmi zaniedbanem i, atoli m ateryał zebrać się m ający celem ustalenia 
pewnych dat je s t tak  wielki, że nadzw yczajnie długiej wym aga pracy. Jeżeli się 
nadto zważy, że zeszły się takie okoliczności, ja k  niepewność co do dochodów 
z kas sierocych, co do jakości ustaw y państwowej wydać się m ającej, dalej nie
pewność, czy i o ile pow iaty w akcyi tej udział brać będą, to zdawać się musi, 
że należy chwilowo wstrzym ać się z wszelkiego rodzaju projektam i, k tóre jak  do
tąd  i wobec powyższych okoliczności pewnej m ateryalnej podstaw y mieć nie mogą.

Nie idzie zatem, aby Komisya praw nicza m iała na myśli wstrzym ywanie 
działalności w tym  kierunku, bo dochodzenia przygotowawcze prowadzone być 
mogą i prowadzone być powinny, w każdym jednak  razie w skazaną je s t p rze
zorność w projektow aniu spraw, któreby dla bardzo wielkich ciężarów przepro
wadzonymi być nie mogły.

O ile rozchodzi się o fundusze z kas sierocych pochodzące, a w zarządzie 
W ydziału krajowego będące, zaznaczyć w ypada, że kosztem tych funduszów jes t 
utrzym yw anych rocznie 478 sierót i że fundusze te należycie są administrowane.

ad 7). Spraw y założenia osady poprawczej dla nieletnich przestępców :
Komisya adm inistracyjna w porozumieniu z Komisyą budżetową przedło

żyła W ysokiem u Sejmowi sprawozdanie z wnioskami o przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania W ydziału krajowego do 1. 70120/9, w którem W ydział krajow y zdaje 
sprawę o krajow ej osadzie poprawczej.

Stosownie do wezwania W ysokiego Sejmu c. k. rząd w połowie września 
1909 r., a po myśli ustaw y z r. 1885 zobowiązał się wypłacić krajow i na budowę 
krajowej osady poprawczej 40% kosztów, w skutek czego do budowy krajowej 
osady poprawczej natychm iast przystąpić będzie można, a w tym  celu przedłożony 
został W ysokiem u Sejmowi wniosek na udzielenie W ydziałowi krajow em u upo
ważnienia do zaciągnięcia pożyczki kom unalnej w sumie 1,500.000 koron, a w ten 
sposób jednej, najwięcej piekących spraw w naszem społeczeństwie zadość się stało.

ad 8). Sprawy rewersów dem olacyjnych itd.
W  spraw ach tych W ydział krajowy zastosował się do polecenia Sejmu, wsku

tek czego Komisya prawnicza czynności w tym  kierunku do wiadomości przyjm uje.
ad 9). Spraw a s ta tu tu  krajow ego:
Uchwalona przez Wysoki Sejm na posiedzeniu 4. listopada 1908 r. ustawa 

uzupełniająca postanowienia §. 18. s ta tu tu  kraj. ogłoszonego ces. pat. z 26. luiego 
1861 r. Nr. 20 dz. u. p., uzyskała najw yższą sankcyę najwyższem  postanowieniem  
z 23. kw ietnia 1909 r., o czem W ydział krajow y został zawiadomiony odezwą 
Preżydyum  c. k. N am iestnictw a z dnia 5. m aja 1909 r.



ad 10). Spraw y tyczące się ustaw odaw stw a cywilnego lub karnego :
Uchwałą W ysokiego Sejmu z d. 1-2. października 1907 r. wezwany został 

c. k. rząd, aby zarządził co należy, celem ścisłego przestrzegania przepisów ustawy 
z d. 6. lutego 1869 r. Nr. 18. dz. u. p. o zawiadam ianiu wierzycieli hipotecznych
0 wszelkich wydzieleniach parcel należących do majętności hipotecznie obciążo
nych, a nadto tą  samą uchwałą, wezwany został c. k. rząd, aby wziął pod roz-

,wagę potrzebę w ydania rozporządzenia wykonawczego do ustaw y z 2. stycznia 
1894 r. dz. u, kr. Nr. 16. w porozumieniu z W ydziałem krajowym , celem przy
spieszenia postępow ania przy wcielaniu parcel rustykalnych do kom pleksu tab u 
larnego.

Spraw y te nie są należycie przygotowane, bowiem w pierwszej nie nade
szła zupełnie odpowiedź rządu, zaś w drugiej nadeszła ona wprawdzie, jednakże 
dotyczące trybunały  pierwszej instancyi oświadczenia swojego jeszcze nie nadesłały, 
dlatego Komisya praw nicza oceny swej wyrazić nie je s t w stanie.

ad 11). Spraw y tyczące się podatków i należytości:
Spraw y w tym  dziale nie nasuw ają Komisyi żadnych uwag.
ad 12). Sprawy urzędów gm innych rozjemczych :
Dnia 27. lutego 1907 r. w ydaną i ogłoszoną została ustaw a państwowa uzu

pełniająca postanow ienia ustaw y z 21. września 1869 r. dz. u. p. Nr. 150.
Nowela ta  rozszerzyła znacznie kom petencyę przedm iotową gm innych urzę

dów rozjem czych a ponadto przydziela ona gm innym  urzędom rozjemczym przed
siębranie prób jednania  stron w spraw ach obrazy czci.

Ustawa z 21. września 1869 obowiązująca kilkadziesiąt lat, prawie nigdzie, 
dotąd się nie przyjęła. Zachodzi też pytanie, czy wobec wydania noweli do tej 
ustaw y i rozszerzenia kom petencyi sądów rozjem czych, zachodzi potrzeba wydania 
ustaw y krajowej po myśli ustaw y ramowej z 27. lutego 1907 dz. u. p. Nr. 59.

W ydział krajow y w sprawoz4aniu swojem wprowadza zgodne z rzeczyw i
stością argum enta i przyczyny, które wprowadzeniu tego rodzaju sądów stoją na 
przeszkodzie.

Biorąc pod rozwagę te słuszne m otywa W ydziału krajowego, Komisya 
praw nicza przychodzi do przeświadczenia, że gdyby sądy te zostały zaprowadzone, 
to nie m iałyby one żadnych funkcyj, to też Komisya praw nicza podzielając zapa
tryw anie W ydziału krajowego w tym  względzie, nie może doradzać wprowadzania 
takich sądów rozjemczych, względnie przedkładania odnośnego projektu ustaw y 
krajowej. Natom iast wprowadzanie przez c. k. R ząd odpowiedniej ilości sądów 
obwodowych i powiatowych, pom nażanie sił sędziowskich, jak  to już  na wstępie 
przytoczonem zostało, sprowadzi wym iar sprawiedliwości na normalne tory tak, że 
czynniki takie, ja k  sądy rozjemcze i osoby, które w sądach tych działać mają 
a pozbawione są świadomości prawa, zupełnie zbytecznymi się okażą.

Próby robienia czegoś w teoryi, co w praktyce nie może mieć zastosowania 
a przynajm niej na zastosowanie liczyć, okazują się zdaniem Komisyi prawniczej 
zbytecznem i, zwłaszcza że byłby to świeży ciężar, składany na bark i gmin, które
1 tak  pod ciężarem dodatków i różnych niedoborów jęczą.

ad 18) i 14). Sprawy te czysto adm inistracyjne a zgodnie z rzeczywistym  
stanem  prowadzone, pozostawia Komisya praw nicza bez omówienia, bowiem po
trzeba tego odpada.

Po zamknięciu tegorocznego sprawozdania nadeszło do W ydziału krajowego 
pismo c. k. P rezydyum  c. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie z 31. lipca 
1909 1. prez. 19.052, przy którem  dołącza reskrj^pt c. k. M inisterstw a sprawiedli
wości z 11. lipca 1909 1. 20.441, w którym  c. k. M inisterstwo zachęca do wprowa
dzenia w Galicyi postępow ania wezwawczego (Mahnverfahren) a równocześnie prosi 
o w ydanie w tej mierze opinii przez W ydział krajowy.
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Komisya nie może i nie chce przesądzać, jakie w tej sprawie zajm ie W y
dział krajow y stanowisko, ze swej atoli strony w yraża zapatryw anie, że wprowa
dzenie postępowania wezwawczego wcale dla kraju  się nie nadaje a conajmniej 
byłoby przedwczesne. Doświadczenie pouczyło, że w czasie, kiedy postępowanie 
wezwawcze za starej procedury cywilnej obowiązywało, rzadko kto z postępow ania 
tego korzystał, bo w razie sprzeciwu przeprow adzany być m usiał właściwie cały 
spór, wskutek czego spraw y nie doznawały żadnego przyspieszenia, co było prawdo
podobnie intencyą prawodawcy. Ponadto należytości skarbowe od nakazu byty 
znaczne, tak  że w razie zawarcia ugody w sporze, co się bardzo często zdarzało, 
strona nie była narażoną na znaczne koszta i spieszniej do rezultatu  dochodziła.

Dzisiaj, gdzie jes t możność godzenia stron po myśli obecnie obowiązującej 
ustaw y i możność zawierania ugód w rejestrze NC. i gdzie wszystko z niezwykłym  
pośpiechem a naw et rzec można nerwowością się odbywa, wprowadzenie postępo
wania wezwawczego wcale nie jes t potrzebnem , zwłaszcza że nie ma jeszcze uśw ia
domienia do tego stopnia, aby każdy wiedzieć mógł o przysługujących mu środkach 
praw nych a nadto że częstokroć szczególnie u ludu wiejskiego z powodu oddalenia 
znacznego od siedziby sądu, z powodu braku jakiejkolw iek porady praw nej, przy- 
chodzićby musiało częstokroć do bezwinnych zaniedbań, a zatem idących szkód, 
któreby się w większej części wypadków powetować nie dało.

Nie postępow ania zawezwawczego nnm potrzeba, lecz jak  to ju ż  wyżej 
podniesiono, pomnożenia sił sędziowskich rutynow anych, podziału ciężaru pracy, 
jak i dziś na barkach sędziego spoczywa a niew ątpliw ie bez postępow ania zawe
zwawczego wymiar sprawiedliwości sprężyście, energicznie i z korzyścią dla in te 
resowanych prowadzonym  będzie.

Postępowanie wezwawcze to znów półśrodek, to znowu p ró b a , czyby przy 
tej samej ilości s ł nie dało się ich jeszcze lepiej wyzyskać.

W  tym 'stanie rzeczy Komisya praw nicza w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm przyjm uje sprawozdanie W ydziału krajowego z czynności departa
m entu VI, za czas od 1. m aja 1908 do 30. czerwca 1909 do wiadomości,

2. Sejm ponawia uchwały swoje z la t poprzednich, dotyczące otwarcia no
wych sądów obwodowych i powiatowych i wzywa c. k. Rząd, aby

a) zarządził bezwłocznie otwarcie c. k. Sądu obwodowego w Czortkowie,
b) otworzył jak  najspieszniej sądy obwodowe w Białej. Bochni, Nowym 

Targu, Mielcu i Żółkwi, tudzież sądy powiatowe w Baranowie, Majdanie, Jagielnicy, 
•Tezierzanach, Podkam ieniu, Strzeliskach nowych, Uścierykach, Zawałowie, Jaryczo- 
wie, Kozłowie i Magierowie.

■>3«. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, aby wniósł projekt zm iany dotych
czasowej ustaw y o kw aterunkach c. k. żandarm eryi w tym  duchu, aby koszta tego 
kw aterunku ponoszone były przez skarb państw a.

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy zakupnie przedmiotów dla źandarme- 
ryi potrzebnych uwzględniał wyłącznie przem ysł krajow y.

5. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wprowadził język polski w urzędowaniu 
c. k. żandarm eryi w kraju.

6. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, ażeby jak  najspieszaiej przedłożył 
Radzie państw a projekt ustawy, mocą której kasy sibroce zbiorowe przekazyw ałyby 
krajom  na cele wychowywania dzieci bez opieki, zaniedbanych i na  zaniedbanie 
narażonych, całkow itą sumę nadwyżek z obrotu, jak ie  w ypadną z końcem roku 
1910 i lat następnych, zatrzym ując tylko odpowiednią rezerwę.

Za przew odniczącego:
A . B r u n ic k i .

Spraw ozdaw ca:
M aiss.


